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0 preiesurę Koła.*■

^  < (Telefonem).
*' ' W iedeń, 13 wfz«e&iF£,

^Frem dcn-Blatt* donosi. ib ,panien w ybitay  
jiolski posol konserwatywny oświadczył, r,e 
BStŁscrwaly óci : demokraci po-prą prawdopodo­
bnie kandydaturą Daszyńskiego na prezesa 
Kota

W  takim razie możliwe jest, że konserwaty­
ści, demokraci i sooyaliści ośwv udezą się m  po­
lityk?), umożliwiającą przystąpienie K o h  do 
większości pracy.

(uspOina radli ninistrds.
(Telefonem). r, ,

Budapeszt, 13 wi-ześnlA. 
»B'i(łapester Koresnondeolzz donosi,, ae w so­

botę odbęąteie się w Wiedmn wspólna rada  
ministrów.

Mtł¥.>Mwie węgierscy wyjożdsają w 
wieczorem do ÓVicdnia._____

Prezesura icfu&u u^ral#5Weso.
’ j ą . (Telefonem),
> ’ Wiedeń, 13 wiiześuia.

»Biuro uktiaińskie<r donosi, że prezes klubu 
ulctfci.iskiego, Romańczuk, złoży w najbliższych 
dniach godność prezesa. 

iW ndejsce jego wstąpi poseł Petruszewłez.

i i u n i # *  r s a s t®  [ i i i ? !  i g M i w LF M I  mMl
(Telefonem),  

w  i?' Wiedeń, 13 września.
»W icuer Połitiscłie Rundschau* donosi:
Odpowiedź państw centralnych na notę p a ­

pieża doręczona zostanie W atykanowi w naj­
bliższych dniach.

R ota wyraża 'napłezowi wdzięczność za nk- 
Cyę, podjęta jedynie w interesie całoj ludz- 
Iki/ŚCl

Nota państw centralnych pom reśla gotowość 
zaycarcia trw a łe g o  pokoju, utironiącego trawa  
wszystkich pasiistw 1 narodów i oma d a  po­
szczególne prcpozycye papieża.

T te ś ć  za sa d n icza  m oty og^osaonn b cd zfe  w  
idtr"a d oręcaen ia . T re ś ć  a  o słow n a w  ty d zie ń  

_ jtóżniej
\

ą;.±
Odpowiedź Niemiec,

^ - - v  Berlin, 13 wizeŚnla,
Odipo wiedź Niemiec na, njotę ipapiem zostańie 

wysłana w' dniach najbliż^zyJi.
'Ogłoszenie noty nastąpi później, pc upływio 

(ftsyoz*jnego terminn.
Ja k  dowiaduje się »Berliaer T ageblatU , od­

powiedź szczegółowiej nieco omawiać będzie 
nieitiieckic cele wojenne, natomiast warunków  
niemieckich co do Belgii nie określi wyraźniej, 
aniżeli dotychczas Formuła będzie podobno 
brzmiała tak. że Belgia w żadr.ym razie nie 
może się stać placówką angielską na konty­
nencie.

0 nowega cara.
(Telefonem).

Haga. 13 września.
>Daily Telegraph* donosi ze Sztokholmu:
Dziesięcin generałów, których Kieroński \vy- 

dal ł f1 ofmtowało swoje usługi Kornilowo- 
wi, który nawiązać miał stosunki z wielkimi 
kslążęRi ;{i.

Znany reakcyoaista Pur}5ZkiewiC2 przfchy- 
wać ma rv głównej Rwater#® Koruśow a.

Kola rosyj-due w Sztokholm,c są zdania, Ifc

w razie obwołania nowego cara kozacy opu­
szczą Kiereuskiego.

! ’ /  

Położenie w Petersburgu.
j Berlin, 13 w r/cśn a.

>Lokal-Anzeiger z donosi z itotteidiu.au:
Biuro Reutera otrzymuje depeszę z Peters­

burga :
W iadomość o ultimatum korni! wa wy óOta- 

!dt w Fetersburgu rzalony popłoch. Dzienniki 
pojawiły się w  n.ed!z,elę rano w  wydaniach 
TMidzwwzti jrf̂ Tcli. 1^3da. uiiuistTÓw 0’b-TOdowala 
orz % całą noc. Postanowiono zastąpić rząd 
przez dyjrutforyat. W południe obiegały następ­
nie pogłoski, źe Kierenski otrzyma władzę nie­
ograniczoną.

Wodle łizw iestij*, usiłował Kornilow prze­
ciągnąć na swoją stronę gubernatora moskiew­
skiego — nap różoo.

M l a u s t ) ! .

Sztokholm, 13 września.
Zdaje się, że Kronsztad zadowolony jest ze 

złożenia Kornilowa z naczelnego dowódziwa, 
Kior.3ztić'zkn rada robotniczo-żołnim ka przy­
rzekła rządowi tyimcizasiowemu popar-sio. Po­
dobno nawet polki kozackie odpadają od kor- 
niłowa.

Staoowisko komendanta petersbnrikiego o- 
lu-ęgd w-dskowego, kuszące się do zarządzeń 
przeciwrewfducyjnych, zostało już obsadzone. 
Generał W asilkowski, dotychczasow y peitbrs- 
hiHsdd feoimewdamt, postawiony został do dyspo- 
zycyi rządu. Pomocnik jego, kapitan Kuźmin. 
m‘:anoavany został petersburskim komendan 
leni placu. f

(Wojska aa francie za K w nluoeir.
(Telefonem)-

Zurych, 13 września.
»Oorrxere dćila Sera* donosi z Potersb trgai
Z frontu południowo-zachodalego nadcho­

dzą poważne wiadomości. Uchwały ctowarzy-l 
szeń żołnierskich nu froncie, sldeicwane 
przeciw rządowi tymczasowemu. W iele prze­
mawia za tem , że wojska na Ironcie północnym  
oświadczyły się za Komitowem.

M im  hmM  f t i m s K f e i e .
-vy (Telefonem). r / s i ^

■ .  ̂ _ Sztokholm, 13 września, j
Generał łCorniłow wyznaczył na. glcw ę Kte- 

roaskiego nagrodę w  kwocie 80.01 *0 rubli.

UH
(Telefonem).

Berlin, 13 września. 
»KriegiS'ze;tunę« donosi z Genewy:
Zastępcy Fran cy !, Auglił, W* och i Am eryk5 

w Petersburgu przedstawili wczoraj dyrekto- 
ryuu sta n o -isk o  koalicyi wobec obecnych wy­
padki w w Rosyi.

Ambasador francn^la wysłał o  kroku tym  
doktadne sprawozdanie do Pa.ryżć.

Sytuacy^ w Legiorach.
(Koresp »N. Reformy*).

Przemyśl, 11 września.
Ostatnie dn’ me przyniosły żadnych specj? 

nych zm.an w Legionach, naprężenie, wywoła­
na agitacyą, maleje stopniowo, a catość nabiera 
zdecydowanego charakteru; stają przeciwko so­
bie dwa obozy- jeden, pragnący wytrwać na 
Urodzę obowiązku i wierny celowi, który prze­
świecał ochotniczemu wojsku od chwili ruszenia 
w pole, t. j. przeistoczenia się w kadry pierw­
szej po blisko stu latach wojskowego niebytu 
armi’ polskiej, i drugi,

zdążający już dziś do prze­
kreślenia miej swej chlubnej przeszłości sojo­
wej, w imię polskiego „nadpatryotyzmu“, lgną­
cy do najrychlejszego znalezienia się w anstro- 
węgierskim landszturmie.

Osobista interw encja gen. Schillinga i pułk. 
Paicz‘a podczas objazdu 1 i 5 p. p. nie wydam 
żadnych rezultatów. Pułki te, będące domeną 
wpływów Piłsudskiego, z drobnemu w yjąka m 
na umówioną z góry komendę zgodnie odpo­
wiadały my chcemy iść do’ c. i k. armii,

wiócił dziś do Przemyśla aawny sąd legionowy 
w pierwotnym sw y * składzie (maj -audytor Du­
nikowski, kap. Daniec, por. dr Sikorski por. 
dr Krzemieński). Oficerowie ci na zarządzenie 
gen. Beselera byli oastawieni niedawno do c. i k. 
armii, teraz zaś, w chwili, gdy ich doświadcze­
nie, nabyte 3-letmą praktyką i znajomość sto­
sunków legionowych mogą oddać pierwszorzędne 
nsługi sprawie i przyczynić się do złagodzenia 
tarć,' powitać należy icb powrót ze szczerem za­
dowoleniem.

Gorzej, przedstaw .a  się los zbo-nych
stacyi personalnych w Kiakowie, Lwowie) Prze­
myślu, Wiedniu, Budapeszcie i Pradze. Niezbędne 
te posterunki legionowe, istniejące niemal od 
początnu wojny, zostały świeżo rozkazem Nacz. 
Komendy Armii r o z w i ą z a n e  i mają do 15 
b. m >yć całkowicie z w i n i ę t e ,  a personal 
rc~3słauy do swych macierzystych oddziałów

Dotychczasowe agendy stacyi zbornych nrzyj- 
rnują odnośnie c. i k. Komendy placu, którym  
przydzieli się po 1 oficerze legionowym, 2 pi­
sarzy i ordynansie. Na stanowiska te Dowódz- 
i vo Legionów przeznaczyło: do Krakowa ppor. 
B ronisława Romaniszyna, do Lwowa kap. T er­
leckiego, do Przemyśla ppor. dra Grosseka, do 
\ ed nia ppor. dra M. Szarotę, do Budapesztu 
por. Niemczynowskiego.
,  Rozkaz o zwinięciu personalnych zbornych 
nosi początkową datę 25 czerwca r. b. i sięga 
czasów gdy Legiony obozowały na terenie Kró­
lestwu Polskiego.. Biorąc pod uwagę ponowny 
powrót na ziemię galicyjską i związany z tem 
wzrost agend poszczególnych stacyj, dowództwo 
Polskiego Korpusu posiłkowego poczyniło sta­
rania o zmianę rozkazu w kierunku reakty­
wowania stacyj personalnych, ewentualnie gdy­
by to z formalnych względów ma było na ra­
zie do przeprowadzenia, o znaczne nowiększe- 
njp personalu legionowego, przydzielonego do 
odnośnych c. i k. komend placn, N.
groaiEĝ rstgggĉ aTg ysTiŁiirtCAflas

G ile we wspomnianych pnlkacn można mó­
wić o zgranym zespole, który trzyma żołnierzy 
w żelaznycn rysach posłuszeństwa, to stosunki 
w i  i 6 p. p. o tyle się poprawiają, że^żołnie- 
rzo i pficerowie twch nulko™

t e S  & M f  i  W o a le .
Od r. dw - Komana l n g a r d e r a ,  twórcj 

wodociągu krakowsaiego, szefa sekcył te- 
tliuiczno-buJowlitnej w Centrali dla odbudo­
wy kraju, otrzymujemy nr powyższy temat 
następujące spostrzeżenia i uwagi:

IV.
Zwrócić powinna uwagę Zarządu także tem

Siły obustronne.
Sztokholm, 13 września.

W szystkie połączenia telegraficzne niięlzy  
Finlandyą a Sz-wecyą zostały {irzenwane. Mimo 
to  napływa dosyć wiadomości, w skazujących, 
że pizyjdzie do zbrojnej rozprawy mię Izy K ie- 
Uriikim a Korniłowem.

Mianowany przez Kierenskicgo nowy n.a^zci.- 
ny wódz, Klębowski, rozporządza podobno 35  
tysiąca,:iv ludzi, g ud nych zaufania, w P eters­
burgu. Nadto co godzina oczekują przybycia 
uo Petersburga 20 .000  kozaków, oddanych 
Kierenskiemu.

Klębowski kazał zniszczyć dwie główne li­
nie kołejawe, uŁo-clące z Petersbiuga na pobi- 
iliiiLo 1 y zachód

Kcr-.i:' j\v, idący na stolicę z 25 tysiącami 
ludzi, przybył do .Ługi. Podobno pomoc dla 
Kornilowa, w sile dwu dywlzyj, jest w drodze.

Ruch kolejowy ustał zupełnie Kierenski za­
wiesił także nad Moskwą stan oblężenia. Z po­
wodu przerw w kon unikaeyi obawiają się trud­
ności na froncie.

(
i zgłaszają się w uowOdztwio Legio­

nów po rozkazy.
Z tych „   > któiych

liczba rośnie niemal co godzina, sformowano t. 
zw. „rozerwę personalną1*, pozostającą chwilo­
wo na etacie oddziałów sztabowych korpusu po­
siłkowego. W  chwili, gdy piszemy to słowa, re­
zerw* personalna liczy już ponad 1000  legioni­
stów i 50 oficerów, oddział ten pozostaje pod 
dowództwem kapitana 4  p. p. Szeranca w po­
bliża Przemyśla.

Zwolnieni z Legionów oficerowie, austr.-węg. 
poddani, otrzymają już stopniowo przeznaczenia 
służbowe w e. i k. annii. Wczoraj były bryga- 
dyer Roja został powołany w charakterze pod­
porucznika do 3 pułku obrony krajowej gdzie 
ma objąć funkeye instruktorskie i w miarę wy­
kazanego uzdolnienia -wojskowego i fachowych 
wiadomości, awenf przedstawumy do awansu na 
cT  i k. porucznika; toż sumo wszyscy i n J  
oficerowie legionowi —  o ile przed wojną pia­
stowali rangi oficerskie.

Dzisiejszy rozkaz Dowództwa Korpusu posilk. 
donosi, że rozkazem Naczelnej Komendy Armii, 
kap.-łekarz dr Emil B o b r o w s k i  i ppor. dr 
Herman L i e b e r r n a n n  zostali uwolnieni z Le  
gionów bez prawa noszenia munduru.

Wskutek starań Dowództwa Legionów po-

t peraiura -uody w -gorące dni letnie, chociaż 
* si

i iaii

1 III
W yrok śmierci.

Niedlugh dał na siebie czekać dzień kaźni 
i zadośćuczynienia W dniu 8 stycznia 1462  
zjaw ili się na ratuszu krakowskim panowie M i­
kołaj bla i z G aju , k aszte lan  kaliski i Mikołaj 
Pieniążek, p >dkomo.rsy i starosta grodu kra­
kowski igo, jl.ićo wysłannicy sprawiedliwości 
i przedłozrli zebranej Kadzie miejskiej rozkaz 
królewski, aoy wydano winnydi na śm ierć R a­
da odpowiedziała ż(- nikogo winnego zarzuconej 
zbrodni nie zna, albowiem żaden poważny i za­
możny mieszczanin w rozrucho udziału nie brał, 
a  zbrodni dopuścił się motłódff uliczny, złożony 
ze sług rzemieślniczych, z których ju największa 
część na wszystkie strony świata się rozbiegła. 
I  z tem opuścili wysłańcy królewscy salę.

Nie zadowolnił się jednak tą  ottpowiedzia, 
królawsui - trybunał. W godzinę potem zjawili 
się na ratuszu nowi wysłańcy i przywieźli na­
stępujący rozkaz króla

,-Słyszeiiśmy odpowiedź waszą, mówicie, 1»- 
koście zaw sze Mówili, że nie zn acie  winnycb, 
przeto pan kasztelan saiu tych oto jako win­
nych wymienia: Stanisława Leimitera, który, gdy 
się to działo, był burmistrzem miasta, Konrada 
Langa, Jarosław a Scliarleya, Marcina Bełzę raj-  
c  w . z gmiui- zaś Jan a  Tescnnera, Mikołaja 
Wolframa, Wojtka malarza, Jan a  Scliillinga 
ostrożnika i Mikołaja, wodza posiejmków miej­
skich Przeto wam pod rygorem pizysiąg i po­
słuszeństwa winnego rozkazujemy, abyście ich 
jua zamek nam odesłali ieśli uczynić nia tW a .

cio, żąd am y pod tym  sam ym  ry go rem , ab y ście  
się w szyscy  ra jc y  i cnły_ gm in w ra z  z ow ym i 
obw inionym i, dzisiaj sam i przed nam i s ta w ili."

Wyrok wywarł na obecnych wstrząsające w ra­
żenie, bc oto padły nazwiska najpoważniejszych 
od lat wielu ua krzerłach radzieckich zasiada­
jących i powszechnym szacunkiem otaczanych 
.ajców, ojców, rodzin i zasłużonych obywateli.

W śroć pomnej ciszy powstali z miejsc owi 
p ro sk ry lo w an i i przemówili w te Mowa: Sła­
wetni panowie! Skoro nas pan kasztelan w spia- 
w e  tej, przy pomocy Bożej niewinnych, o s k .j - ( 
ra, z sali rad n ych  ustąpić nie chcemy, az uo 
póki się tutaj, gdzie poding praw naszych po­
winniśmy i gdzie jest nasza przełożona władza 
nie usprawiedliwimy —  a wierzymy w niewinność 
naszą, że ona nas ocali. Ounosimy się do was, 
drodzy panowie jeżeli który z was wie, że choć 
jeden z nas najdrobniejszą winą jest splamiony, 
mówcie, a bez najmniejszego usprawiedliwienia 
ponieść chcemy cokolwiek prawo pueznaczy11.

Na to całe mieszczaństwo podniosło lament, 
wołam", że ci skazani niewinni są i sprawiedli- 
wi. Gdy jednak rozkaz królewski był wyraźny 

sprzeciwić mu się nie było sposobu —  upro­
szono zwłokę do dania odpowie.dzi do dnia na­
siennego. Obwinieni pozostali na ratuszu, reszta 
ząs rady leszła z tem gorzkieui przeświadcze­
niem, że dic. skazanych ratunku już niema.

Gdy naza.atrz po raz trzeci na ratuszu sta­
wili siQ wysłańcy królewscy z żądaniem wyda­
nia oby inionycn, rada poleciła im zastosować 
się do rozkazu i wsadziwszy owy Mi dziewięciu 
mężów n i  wozy, zawiozła ich na zamek. Tu 
gdy przed królem ich stawiono, przodownik rady 
przemówił w- te słowa:

„Najjaśniejszy królu i panie! Żądata wyso-
Lr ni ło?r»' ° “r ** on«Atnx7A\a •KirtSmir

tych ludzi, niesłusznie obwin-onych, przed ma­
jestatem twoim stawili. Przeto przedstawiamy 
ich tu nie jako winnych i skazanych, ale jako 
niewiunych i meprzekonanyc'1. Prosi cię Naj­
jaśniejszy Panie cale obywatelstwo miejskie i my 
sami, abyś ich, w razie gdyby kto przeciwko 
nim skargę przed miłośe.ą Twoją wytoczył, do 
prawa naszego oLM ać raczył, gdzie każdemu 
na zarzuty odpowiedzą i abyś w ton sposób 
prawo miasta, jak pan nasz najmilościwszy w 
obronę wzi^ć a nas i ich przy niem zachować 
raczył".

Nia pomogła jednak obrona panów rajców.
R ról, zostający pod terrorem  inożaow ładców  ty le
tylko dia skazanych uczynić zdołał, że nie do­
puścił no wykonania wyroku „in contumaciam", 
ale zarządał poprzód pozytywnego udowodnię 
nia winy w jeden ze sposobów na ówczas prak­
tykowanych t. j. przez przysięgę skarżącego.

Omylili się jednak ci, o so.dzili, że zmięknie 
twarde serce krakowskiego^ kasztelana pana J a ­
na na Rabsztynie Łęczyńskiego, od którego woli 
i decyzji zależaio teraz zaprzysiężenie winj ka­
żdego z nieszczęsnych skazańców. N o pomogły 
starania i zabiegi przyjaciół L protektorów  
mieszczan, a nawet wstawiennictwo samej kró 
lowej Elżbiety Rakuskiej, która nie wacliata 
się osobiście pójść co domu pana na Rabszty- 
nie, aby dla rajcy earosława Scliarleya wypro­
sić życie. Ulegając naciskowi sądu zdecydował 
się ostaiecznit ograniczać liczbę ofiar do sześciu, 
darząc życiem trzech zduniem swojem najm» iej 
obciążonych: Jaw* ischnera, M:kołaja Wolf­
rama i Marcina Bełzę, za którym konwent 0 0 .  
Bernardynów gorące zaniósł prośby.

Los sześciu pozostałych został przypieczęto­
wany, gay Ja n  Łęczyński, zgodnie ż orzeczeniem 
irrAiAwskiem. zanrzYbiasfł ich WiOft-

sieć rur wodociągowych ułożono w Krakowie 
o wiele głębiej niż we wszystkich miastach 
Europy środkowej w celu utrzymania jednostaj­
nej temperatury wody wodociągowej. Świadczy
0 tem także jej wygląd i smak nie świeży, 
mdły.

Studnio wodociągu pomocniczego na Zwie­
rzyńcu są pod względem niebezpieczeństwa ich 
zakażenia tem groźniejsze, ze w odległości za­
ledwie 400  m na zachód od tych studzien ist­
nieją. w dobnio Wisty na Zwierzyńca głębokie
1 obszerne doły po dawniejszych cegielniach, na ■ 
pełnione wodą gnijącą, która z prądem i.ody  
gruntowej napływa wprost ku studniom. O ist­
nieniu tych dołów z gnijącą wodą niezawodnie 
zapomniano, postanawiając budowę wodociągu 
pomocniczego we wskazauem miejscu.

Dla tych wszystkich powodów jest w intere­
sie zdrowotności w mieście koniecznem. aby 
tak szereg studni nadbrzeżnych w Bielanach 
jak nie mulej nowy wodociąg pomocniczy na 
Zwierzyńcu jak najspieszniej zamknięto i po­
starano się o uzupełnienie wydajności wodo­
ciągu miejskiego w sposóD wskazany przez hy- 
gienę i zasady budowy wodociągów.

Ponieważ wyniki szczegółowych badań, usku 
tecznionych w terenie wmdonośnym budzyńskim 
przed i podczas budowy wodociągu, przeszły, 
zdaje się. w zapomnienie, a nadto wygłoszono 
w ostatnich latach niczem nie popa”te twier

tVyrok wykonano w piątek dnia 16 sty czn ia  
146:3  r. W  okrągłej b aszcie  narożnej zamku  
krakow-skiogo zwrróconej ku Wiśle, a zwanej od­
tąd wieżą Łęczyńskich, kat ściął sześciu Bogu  
ducha winnych skazańców. Zemście wzburzonej 
szlachty stało się zadość.

Ciała straconych odwieziono z zamku do mia­
sta. gdzie, jak opisuje Długosz, wśród wielkiego 
natłoku i głośnego lamentu w kościele N. P 
Maryi przed zakrystyą w jednym wspólnym 
grobie pochowmne zostałjn

Trzej pozostali przy- życiu oddani zoscali ja­
ko współwinni W‘; ręce .T.uia Łęczyńskiego, któ­
ry ich następnego ihua do Rabsztyna odwiózł 
i tam z początku w twardem. później zas, po 
ochłonięciu, w przyzwoitem więzieniu trzymał 
Główni i istotni winowajcy Jan  Doyswon i pła­
tnerz Klemens —  jak notuje Długosz —  w ten 
tylko sposób uniknęli śmierci, że nie czekając na 
sprawę, jeszcze przed jej wytoczeniem na są­
dzie w Korczynie, z Krakowa umknęli.

Pozostawała jeszcze do załatwienie, draga  
część wyroku, mianowicie orzeczenie o odszko­
dowaniu czyli zapłacenie 80.000 grzywien czyli 
120.000 dukatów węgierskich przez mieszczan 
na rzecz familii Łęczyńskich. Była to kontry- 
bucya niesłychana na owe czasy i wog-ólo prze- 

1 chodząca możność iiuausową mio-T.czau krakow- 
| skich. To też gdy wszelkie podejmowane prze- 
, ciw mieszczaństwu środki przymusowe okazały 
' się bezskutecznemu bezskutecznemi okazały się 
nawet listy królewskie w  tej sprawie —  stanęła 
w dniu 9 marca 1453 w Krakowie ugoda, mocą 
Której mieszczanie złożyli sume 6200  złotych i 
zostali z wszelki ńi zobowiązań dalszych skwito 
waiii *).

Tak zakończyła się głośna sprawa odwieczne­
go spoi a miedzy szdachtą a mieszczaństwem

dzenie, żc wody tam w dostatecznej ilości nie- 
ma, gdyż znaleziona tam woda. jest woda stojącą, 
a jaKO taka, wkrótce się wyczerpie, widzę się 
zniewolonym odwołać się na dotyczące akta i 
plany, znajdujące się w biurze wodociągowen 
miejskiem i przynajmn ej w streszczenia przy 
pomnę je na tem miejscu.

Na teren wodociągowy w Budzyniu zwróciłG 
uwagę ówczesnej komisyi wodociągowej źródle 
istniejące tuz po prawej stronie gościńca krajo­
wego z Krakowa do Liszek prowadzącego, 
a wydające około 18 litr, na sbk. wody, nawo' 
w czasie najbardziej trw ających posuch, z wyr- 
WiSka w gruntach ornych, mierzącego kilka m 
w oDwodzie, z którego woda wytryska. W  cela 
przeKonauA się, w jakiej głębokości pod zwier­
ciadłem wody znajduj9 się warstwa nieprze 
puszczaina, pc której woda źródlana spływa, 
wykonano tuż powyżej żródla otwór wiertniczy, 
który dopiero w 17 m natrafił na iiy trzecio 
rzędowp. przebiwszy złoże piasezyste i żwirowe 
Wynika stąd. że woda tego źródła wypływa jak 
z przejielnionego naczyń.a i że główny odpływ 
wody gruntowej tego terenu wodonośnego od 
bywa się podziemnie w warstwie wodonośnej 
17 m grubej. Zwierciadło tego źródła leży na 
poziomie 2 1 0 -66 m, podczas gdy podwórze za­
kładu wodociągowego na Bielanach wykonano 
na poziomie 2C7'0 m.

Da's7e wiercenia i badania, przeprowadzout 
na całym terenie budzyńsko-nalickim wyitazaly 
zupełnie jasno i pewnie, że teren wodonośny 
rozciąga się na całj obszar az po wzgórze pod 
Balicami, Aleksandrowicami, Morawicą, że obej­
muje on obsza- przeszło 14 km kw., tndzmż, 
że woda grantowa na całej tej płaszczyźnie, 
leżącej na poziomie między 2 3 0 0  a 237'O^m 
nad poziomem morza, przykryta jest u góry 
około 4  m grubą warstwą naw;anej gleby i pia­
sków, następne do 4 m grubą warstwą jedno­
litą iłów rzecznych, podczas gdy właściwa war 
stwa wodonośna, złożona z piasków szarren 
i drobnego żwiru karpackiego mierzy 16 do 
20 m grubości.

W odległości około 800 m, w kierunku pół 
nocnym od żródla, przechodzi wspomniana pla 
szczyzna stosunkowo łagodnym spadkiem ku do­
linie Sanki, tworząc grzbiet, bieguący w kie 
ranku od wschodu ku zachodowi od zboczy gó? 
bielańskich kn wsi Cholerzynowi.

Wykonane na tym grzbiecie otwory wiertni 
cze dosięgły głębokość’ od 26'0 do 34=0 m, a i 
do warstwy nów trzeciorzędowych, a na wodę 
grantową natrafiono po przebiciu wspomniany cł 
górnych warstw izolacyjnych w głębokości około 
8 m pofl zewnętrznym poziomem terenu. Skon­
statowane dalej, że naruszona wodr grantowa 
stoi pod ciśnieniem, podniosła asię bowiem w ru­
rach wiertniczych wschodnich pod wpływem 
artezyjskiego działania aż do 4 m, w zachodnict 
do 2 m ponad poziom, w którym ja zawieszono, 
tak, że w otworach wiertniczych o podanej wy­
żej głębokość., utrzymał 3ię stale słup wody o< 
20 do 26 m głębokości. .

Fo zaniwelowaniu zwierciadła wwly we wszyst­
kich otworach wiertniczych w ilości około dwu 
dziestu kilku, tudzlez w stuani istniejącej no 
folwaikn V erycnów ad Balice, wykreślono plan 
warstwowy zwierciadła wody gruntowej, kuóry 
wykazuje jak najdokładniej spadek zwiereiadlf 
wody gruntowej w tym terenie najprzód łago 
dniejszy od Balic ku południowi, wynoszącj 
0 3 3 7 % 0, który wzrasta następnie ku wspom 
nianemu grzbietów, na 2‘5 l9 % o . poczem prze 
chodzi gwałtowanie do SS-K^/oo a nawo. 
3 # ł * * ° /Aę tworząc formalny przewał. —  Obcą 
cych się bliżej poinformować o spadkach 
zwierciadła wody gruntowej w tym terenie bu 
dzyńsko-balickim, odsyłam do wspomnianych 
już moich sprawozdań arukowanycn, tudzioz do 
planów terenowych i warstwicowyeh tego tere­
nu, znajdujących się w biurze wodociągowca 
miejskiem

rasa

Krakowa. Dodać jeszcze należy, że trzej wię 
zieni na za ' ncu rabsztyńskim mieszczanie Bełza, 
Teschner i Wolfram uwolnieni zostali, a przy­
bywszy do Kraków? wrócili do wszystkich praw 
swego stanu i przez długie lata następne pia 
stowali urzędy i zaszczyty miejskie.

Głośne to „lifigiuir grandę" odoiło się lakżi 
echem w literaturze. Powstała na tem tle pieśń, 
którą szlachta śpiewała „o złych mieszczanach 
krakowskich" i „cnotach pana A ndrzeja": 

„człow ieka dobrego, 
i że ta k  m arnie zaeedł 
od n i e r ć w n i a  ewojego**.

Pieśń tę odnalazł i umieścił K. Wł. W ójci­
cki w „Aloumie literackim" (W arszaw a 1848>  
Ostatniemu zaś w piśnńennictwie odbiciem tej 
sprawy’ był wierszyk Paszkowskiego, napisany 
w r. 1599 z okazyi zabicia pewnego krawca 
ua grobie owych szesciu ściętych, przez dwóch 
szlachciców, nazwiskiem Gawronów, których sad 
za ten gwałt na śmierć ssazal, a król następnie 
ułaskawił. („Czas" z r  1856, str. 19).
N a grobie s.edm iu (sic ) m ieszczan  krakuw skiego grodu, 
Ś cię ty ch  z a  śm ierć  szlacłicica  z T e rcz y ń sk icg o  rodu  
S zlach ta  sam oraow alu  m ieszczan a jednego,
Nie b acząc i n a  św iętość n rzy b y tk a  B o  te g o .
L e cz  zab ić m ieszczan ina a zab ić szlach cica . 
S łu chajcie , ja k a  w P o iscs  je st w ielk? różn ica,
Że nawet dwóch Gawronów szlachta ściąć nie dała, 
Chociaż, mając ich krocie —  cóiby postradała?

*) Caiy powyższy epizod, mający znaczenie hi 
storyczne-kultoralne, opracował szczegolowo 4 '  Fi 
Papśe w rozprawie p. t.: „Zabicie Andrzeja Tę- 
ezyiiskiego*-, zamieszczonej w „Stad/ach i szkicach 
z czasów Kazimierza Jagiellończyka" (Warszawa, 
Gebethner i Wolff, 1907). Praoa ta pobłażyłf, aa 
żiódlo dc niniejszego sakioa.
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O tóż isto ie o ie  t y c h  pod anych  wyżej rp ad k ćw  
zw ierciad ła w ody j e s t  n ajlep szym  dow odem , że 
w  m ow ie będąca, w o d a  g ru n to w a n ie  je s t w cale  
w odą s t o j ą c ą ,  a  w ię c  z a ro sła  w  zbiorniku, jak  
to te ra ź n ie jsz y  d om  ica  te ch n iczn y  k om isyi w o­
dociągow ej tw ierd zi, lecz że on a m usi p ły n ąć  
w kieru nk u  spadku od północy ku południow i, 
ku dolinie Sanki, i to  z tern w ięk szą  ch y ż o ścią . 
.m  w iększy je s t jej sp ad ek , zatem  z n a jw ię k sz ą  
ch y żością  n a  wrpom nianym  p rz e w a le , na zboczu  
ku dobnie S ank i.

Aby nie polegać, przy oznaczeniu ciiyżośei 
prądu podziemnego wody gruntowej na teorety­
cznych tylko obliczeniach, uskuteczniłem w ro­
ku 1898 w godzinach popołudniowych pomiar 
chyżoici tej wody za pomocą iluoresciny, którą  
prof. Bujwid i ówctesny chemik miejski prof. 
dr Jentys, zapuścili w mojej obbcności i zatiu- 
daiouycli wówczas w tym terenie inżynierów 
biura w odociągowego, w dwa otwory wiertnic 
wykonane na przejściu płaszczyzny budzyusko- 
bułickLoj, w zboczu ku dolime Sanki, po prarwcj 
i po lawej stronie drogi gminnej, prowadzącej 
z Budzynia do folwarku Werychów i do Balic 
W  siódmym dniu w godz.nach porannych wy­
dobyto wodę zabarwiony fluoresciną z otwoiu 
wiertniczego, wyko lauog) w oddalenia 130 ni 
poniżej wspomnianych już dwóch otworów —  
o czem n iż e  zaświadczyć inżynier Morawski, 
zatrudniony wówczas przy budowie wodociągu 
z ramienia przedsiębiorstwa. Tym sposobem 
zmierzou) dokładnie chyżoót; wody grantowej 
na tym przewale w ilości 1 8 5  m na dobę —• 
czyli 0 0 9 3 9 L m na sekundę, przyjmując siedm 
dni pela/ch, jako czts potrzebny, aoy n aires-  
ciira spłynęła z wodą z otworów górnych do 
dolnego. I Dok. nast.)

Kraków, 11 września.

Oziębi en 8. Sezon pięknych, słonecznych dni 
wrześniowych zakoft-zyt się słotną szarugą, która 
rozpoczęła się jeszcze wczoraj wieczorem. Dzisiaj 
od wczesnego rana z nieba, okrytego chmarami, 
pada prawie bez przerw y deszcz, termometr wska- 
znjg zaledwie 16  stopni C. ponad zero, a barometr 
Ł.ipan iada dalej zmianę.

P la n ty  n r e js k ie  i ogrody ju ż  p rzyw d ziały  s tró j

Taksaino K rajow y ’ Urząd G ospodarczy ■winien 
bezw arunkow o ogłosić zakaz w yw ozu k ap u sty  z 
G alcyi, gdyż w niektórych okolicach p ozostały  z 
nit j tylko ogryzki. T ym czasem  agen ci bezkarnie, 
w y wożą i te resztki! k tóre tu i ówdzie ocalały .

A k cya zapom ogow a gminy m. K rak ow a. Od dnia 
jutrzejszego będą w ydaw ane [le g ity m a cje , upra­
w niające do k orzystan ia z ak cy i zapom ogow ej 
gm iny krakow skiej, w biurach okręgow ych już od  
godziny 8 rano. •

Przypom inam y, że le g ity m a cje  wydumane są w 
godzinach przedpołudniowych, a  bony zniżkowe w 
godzinach popołudniowych w biurach zapom ogo­
wych.

Pcnsoc dla rodzin urzędniczych. S ek cya Ligi P o­
m ocy przem ysłow ej w K rakow ie zw raca uw agę  
rdezamożnj m tutejszym  rodzinom urzędniczym , że 
.'omiiTaryum przemysłu domowego Ligi Pom ocy  
przemysłowej w K rakow ie przy ulicy Grodzkiej 1. 
13 rozszerzyło w tym  ę^asie oddziai zajęć zarob­
kow ych, k tóre m ogą niezamożnym rodzinom wT for­
mie pracy po dom ach d ostarczyć ubocznego do­
chodu. Z głaszać się m ożna o takie zajęcie w rze- 
czonem sem m aryum  codziennie w godzinach od 4 
do 6 po południu.

Centrala ziemniaków. Z dniem w cz o ra js i m 
rozpoczęła urzędowanie w Krakowie Centrala ziem­
niaków (Karioffelsielle) przy ulicy I-iadziwilłowskiej 
w miejsce oddziała kartoflanego przy zakładzie dla 
obrotu^zboiem, który został zwinięty. Kierownictwo 
centrali powierzono podpor. Tomaiskiemu. Centrala  
kartoflana będzie miała za zadanie przeprowadzić 
rekw izycję ziemniaków w kraju, celem zebrania 
łącznie z inny mi Krajami monarchii 2 0 0  milionów 
ceiun. ziemniaków na potrzeby wojaka, koni, ko­
palń i ludności cywilnej. ,

Część produkcji ziemniaków będzie wo.ną od 
rekw izycji.

Szkolnictw o w K rakow ie. W czoraj o d ly łc  się 
pod pr/.ew odnictw cm  r. m. dra Batidrow skiego po­
siedzenie sekcyi szkolnej, na którem  załatwiono-' 
szereg spraw , d otyczących  miejskiej szkoły prze­
my Mott ej żeńskiej i gospodarstw a domowego.

Z powodu zgonu radcy szkolnegn ś, p Jana 
Bidzińskiego, dyrektora II  s..koły realnej w Kra 
kowie, W id ział Krakowskiego Koła T. N. S. W . 
uchwalił przesłać w yrazy współczucia wdiwie po 
zmarłym długoletnim członku To warzy stivav Nau- 
czycieli Szkół W yższych. Zarazem uprasza W y-

Lżzwartek, IB W rześnia 19 1 7

anlszezony i zubożały, Cziontom Ko la poł»WeBo 
polecamy pizytoezone tutaj daty statystyczne celem 
naprawy tej niezastużonej krzywdy, jaka Galicyę 
spotkała.

Zator, 8 września. (Dochód z festynu na nro- 
dziny cesarskie. —Tydzień opieki I legionowej). Czy­
sty dochód z festynu, urządzonego staraniem miej­
scowego komitbtu dnia /9  sierpnia 1917 roku, 
w Zatorze ‘ku uczczeniu rocznicy urodzin cesar­
skich przyniósł kwotę 1615 koron 62 hai. Z kwoty 
tej połowę przeznaczono na cele anstryacklego 
Czerwonego K rzyża, a drugą połowę na wdowy 5 
sieroty po poległych legionistach.

Tydzień opieki legionowej ze zbiórki kwotę 
6 8 0  K 0 5  li, ze sprzedaży jarzyn 2 2 6  K 76 h, 
razem 9 0 6  K 87 h.

Uruchomienie sąoow we wschodniej Galicyi. 
Prezydyum lwowskiego wyższego sądu krajowego 
czasowo w Ołomuńcu, zawiadamia, że następujące 
bądy podjęły czynności urzędowe, mianowicie: sad 
krajowy karny w Czerniowcacb, sądy obwodowe w 
Stanisławowie, Kołomyi, tadziez sądy powiatowe w 
Gwoźdźeu, Horoaence, Kałuszu, wojniłowie, Rożnie- 
tow it, Kutach, śniatynie, AYyżnicy i Kocmanin S ą­
dy obwodowe w Tarnopolu i Czortkowie tudzież 
sąd powiatowy w Trembowli, które mimo najazdu 
nieprzyjacielskiego czynności urzędowych nie zasta­
nowiły, urzędują nadal bez przerwy. 8ąd,v powiato­
we w Mikulińcach, Poćnołoczyskach i Zbarażu —  
urzęduję obecnie w Tarnopolu.

P rasa  lwowska w swej obronie. Ja k  już U ótko 
®8f>‘ieśliśm jf*w niedzielę we Lwowie odbyła się 
zwołana przez wydział To w. dzienuikaizy pulskich 
we Lwowie konłertncya redaktorów pism w spra­
wie niedoli prasy polskiej. Na konferencję tę oprócz 
reprezentantów prasy przybyli posłowie: dr B u z e k  
i dr S t e s ł o w i c z. Pierw szy referat informacyjny  
złożył red. L  a s a  o w n i c k i, omawiając stosunki 
cenznralne, które we Lttow ie są wyjątkowe, gdyż 
zdarza się częstrH że  me wolno nawet pow tarzać

» -t • • • ^wiadomości, z&czerpiu^ych z pism ir.nych, oeenzu- 
rowanych już przv.-z c. 1,. prokuratorów.'

W  piątek, dnu 14  b. m . »R óża Stam bułu*, ope- 
ra+ka 11 b alia .

Wskene o stosunku Węgiei 
do AustryL

ę le ł. t ,  k . B iorą koresg.

Budnpes/t, 13 września. 
W ekerie w  moTvie wczorajszej powiedział: 
Plany mokló^ych pelityków ans t rya ek i eh 

przeciw całość! W ęgier, należą do krainy mrzo­
nek. Chociaż wogólo zakresowi myśli rsizeg-o 
■ o ń a m ty  obca jest jakakolr. V :  myśl o zmia­
nie formy dualistyczne, monarchii, mimo to 
przy powołaniu mnie na 3tn.nowi.sko prezyden­
ta  mdłnfeftrów otrzymałem wyraźne zapewnienie, 
ze sbojtj&e w  Ausąryk na porządku dziennym 
kwestye narodowej autonomii nie wywrą ża­
dnego ani pośredniego, ani bezpośredniego, 
wpływu na całośC korony węgierskiej. (Oklaski). 
Chociaż to nic należy do i zakresu naszych
praw, otrzymałem zirówno od monarchy, jak 
od rządu austryaekiego i'od  puazojtejnycj} po­
lityków', stojących  poza rządom, info^maeye. że 
w razie nad ais i raw ar.itoncmirzr.y--łi. r.hcwńe, 
granice krajów koronnych będą za cl cwane. 
Ponieważ aro wąskie prawo k: r.ne nie ma 
środków tut karanie zakusów przeciw całości 
korony węgierskiej, tak  zarząd au strracki ige

swym CEłonkom na wstąpienie ou nowego ga 
binetu.
. Pisima podają, że na rozkaz rządu byłych’ 

wielkich książąt, J[ichnia Aleksandrowicza i Pa' 
wiła Ad Usandrowicza przeniesiono z ich miej­
sca pobytu w Gatezynle do minimiAstwa spraw
wenwętiznych.

Niezręczność ks. Lwowa,-
Ri zr:lan\ 13 ąwzośr.ia.

» D aily  te le g ra p h *  d ó a o ?  z P e te rs b u rg a :  
S p ó r m ierizy K o n iio w e m  a K icrer.sk im  n a

lw y  sprowadzić ' tylko do niezręczności W
Lwowa przy noręczjuii: orędzia Konwi Iowa Kie- 
reńskiemu.

m  R o r a ł ł s w .
'B e rlin , 1 3  w rz e śn ia . ' 

osSiMcbę Zc-ihung* don osi ze S ztok h o lm u }  
J a k  się o k azu je  już. oóźnym  w ie cz o re m  w

piątek oddal ks. Lwów Kierońskiemu ultima-
fam Kornilowa 
komendanta pet:

i to  w  to w ą r /y s tw ie  b y łe g o
..iaur- icgo o.crogti w ryT  'we

że tylko c'd-:-;v N- f akio. usiłowania^* po'-'’zasf n j a i rt iwti n ic nrtfl

gdy n a « a  ustawa karna umożliwia karani'- za 
kusów przeciw całości państwa austryac-kiogo.

Red. r  r  y » i n g  w następiij m refcrac'e  onuiwiał

„  i • • : dział wszystkich członków Kola do wzięcia udziału
ies;eim v Kw laty dokwitają, liście drzew zmieniają | .
L  • . . .  . . uv pogrzebie zmarłego, który się odbędzie ii piątek
u?- -ko barwę. Coraz mniej iv cia  i w jrazu  w ich , y , ■ n , , . . , L „

• , , . ,  r , n; , |po południu o godz. 3  z ulicy Studenckiej 1. 23 .
ziclcn ; a kasztany opadają szybko z liści i owo- . . . _ . • . J
CÓW T o W— - hU* Bnfa sie -ie^ennei ! ^  )m,eI11U r ° 'V' ^ aUCZ' bzk° l ^  Ć ^Zy ch przemówiszystko zapowiada zbliżanie się. jesiennej j ’ ’ A  7  *

•’ j •„ „„ , ■ nad giobem prof. Aleksander Jaworsknia nowych trosk i kłonotow. związanych s  . TTT .Ul,J ■ - _  . f th ra r v uilnuciPlP.Il rftam n i ‘ W f m r a i  ™pory, a z nią 
t potrzebami codziennego życia. Troska o opał i 
nabycie najważniejszych środków spożywczych do­
minuje nad wszystkiem. Dzisiaj trzeba D yć^uczo- 
i iy *  konsumentem, aby oryentować się dokładnie

O oratly w łaścicieli realności. W czoraj wieczo­
rem odbyło się w sali Rady powiatowej zebranie 
właścicieli realności W ielkiego Krakowa, pod prze­
wodnictwem prof. W ład. Pietrzyckiego. Adwokat 

, , . . . .  dr K. Ostrowski przedstaw ił w obszernym refe-
w systemie obowiąznjącyc aT 8 P ira c ie  Bprawę 5 0  proc. odpisu podatku dornowo-
kcnspiracyjną konjunkturą towarową, wyrobie sob.e | ^  ^  X r^ - - ya_ ^ fefgf ^  %j_

ochronie lokatorów a właściciele 
ił , adw. Steinberg. Aprowizacyę 

węgla i nafty .om aw iał p Z. Mikołajski. 17

KI uspirac.i jliy imijuu^ u^  CZYllSZOWegO dla Ł
w ystarczające znajomości i protekeye, ażeby zawsz tT1Jera. pjęt wa 0 
yiedzieć, co. gdzie i kiedy m o tta  kupić. Z Basta- ^
aiem jesieni i zimy prozaiczne troski, odbierające 
tyciu wszelki urok, zwiększą się znaczuie.

A p row izacja  m iasia. Gm.na k rak ow ska zakupiła 
na p row in cji obecnie kilk.-dziesiąt wagonów zie- 
■nniaków, które nadchodzą w ilości po 20  w ago­
nów dziennie, Zapasj te  sprzedaw ane są na w szy­
stkich placach targow ych  po cenie m aksym alnej. 
Zapotrzebow anie tego produktu jc-st olbrzymie, to

zgroma­
dzeni uchwalili jednomi ślnie rezolueye referentów, 

T ow . n u m iz in a ły o z n o -a rch e o io g icz n e  odbędzie 
w piątek 1 4  b. m o 5 po południu zebranie na 
W aw elu w kaneelaryi robót restauracyjnych. P rze­
mawiać bodzie dyrektor Szyszko-Dohusz o proje­
kcie odnowienia W aw elu.

. . .   u Przeciiatt w oibkow y. D z is ia j rozp oczął się  przy
tCZ R z ę d z ie  WidOC llir J  Ooe , .ze ^jący . ! ulicy Podzamcze ponowny przegląd wojskowy rócz-
k ttf*o . N iestety , producenci nadesłali częśc zie f Jk £  l g g 9  l g 9 8  . 1Rft7> P rz e ę jąd p ctrw a do 1 8
uniiaków nadpsutych, które przed zużyciem u ^  m 6taje do przeglądu ro-
się 0-1 zue-c a naoco smak len jest nieszczegomj. ^  ^  o naźwl' kach na ,ltery A _ H.

■*° ha I C zerw on k a w  K rak ow ie  na szczęście już ża­
ru, to tez zaczę y  się psu ?ZVna słabnać. Przedw czoraj zgłoszono w miejskim

P.°,WOdu f'° g i ,; ek °  ?VOlny“  h? Ul U ^  nnd i Uraedzie Zdrowia 16 , a wczoraj 1 7  nowych wvpad-nu, niektórzy p ro lu cen ci zaczęli się domagać pod ‘ . . . * ' .
’ - 1 .. , . . i , -  ków tei epideinn. P izykat mUjsW zorganizował je

w i zem a premii n a zamówione ,u i 1 ugodzone do- J  1 . ,
1 ' , gzeze jeden epidemiczny szpital dla chorych na

stawy. Zw racam y uw agę, ze zakontraktow ane za J "
pasy dla użytku gmin będą w yłączone z wolnegu ożo 1

obszernie inne medooiagajij^ j^jlskiej prasy we 
Lwowie, jak sj,rav ę  marnego nad wyraz funkcjono­
wania tutejszej filii c. k. telegr. B iura korespon­
dencyjnego, brak międzymiiisiowego połąbżenia tele­
fonicznego (z którego korzysta tylko lwowski dzien­
nik i.iemiccici) dalej utrapienia pocztowe i tele­
graficzne, brak papieru rotacyjnego etc.

Al” dalszej dyskusji zabierali głos pm AV a s y -  
1 e i' s ki ,  dr A o g o l ,  M i l s k i  i S I  li r  o d e r i 
podnosili rozmaite niedomagania prasy polskiej, któ­
rej robią coraz większe trudności, ,

Po dyskusji konfereneya postanowiła w ysłać 
w sprawie tej memoryały do Koła polskiego, pre­
zydenta ministrów, • m inistia spraw we;vn., mini­
strów handlu, oświaty i Galicyi, ponadto wyjedzio 
ze Lwowa do AATieduia specjalna dolegacca repre­
zentantów prasy lwowskiej, która osoaiście przy 
pomocy posłów będzie interweniowała u rząuu.

Poseł dr Buzek i dr Stesłowicz obiecali poruszyć 
tę sprawę juz na najuliższem posiedzeniu Koła pol­
skiego, a następnie po zwołaniu Izby deputowanych 
interweniować wszędzie tam, gdzie będzie potizcba

zy najbliższych rokowaniach pomszyt trzeba 
kwestyę, żeby pod tym wzdędem zapanc-wnła 
w-obu krajach zasada wzajemności - 

W  dyskusyi hr. Ti sza oświa,dożył, -ż e  naj­
większą nicsumicnnością byłoby narażać kraj 
na wybory po-dozas wojny.

R r - S ą itjf. ■ 
I łti ,u oa

w spólnie z dep u tacyą p ło sz  łw -owskiej p rzed staw ić  
w szy stk ie  m cdou icgan ia  sferom  d ecydu jąc;, fu.

2 Kffif&fwa Petskieic,

3 0 0

liandlu. którem u podlegać będzie tylko pozostała 
nad w; żka po pokryciu zapotrzebow ania prze? 
m iasta.
■ W ielkie Uudności przedstaw ia obecnie przewóz 
ziemniaków z kolei do m agazynów , z powouu 
w ielkiego braku sił peciąguw j ch.

B r a k  t ł u s z c z ó w  będzie częściow o usunięty 
puzez transport kilkuset wieprzów do K rakow a. 
AAieprze te jednak z powodu złego karm ienia są  
lekkie i chude.

B rak  paszy przybrał rozm iary ogromnej k a ta ­
strofy: G enna w drugiej jiołowie sierpnia b. r. mia 
la  otrzym ać 17 wagonow siana, a  tym czasem  dosta­
ła  tjdko 2  wagony szuw aru, k tórego konie nie ja­
dły.

f i l .

150.00U koron. AYedług doniesienia „Oosterrei 
chische Voreinigung zur BekampfuDg der Tuberku- 
lose“ , organu anstryuekiego centralnego Komitetu 
dla zwalczanie gruźlicy, którego pierwszy zeszyt 
wyszedł przed kilku dniami drukien. wydano w 
ostatnim półtora roczu na cola zwalczania gruźlicy 
a funduszów rząlow ych 1 6 ,4 6 5 .1 0 7  k o r o n ,  i un-  
dusze te przeznaczono na budowę scnaioryów, uzdro- 
jowisk i pawilonów dla chorych na gruźlicę. I  tak  
A ustrya Dolna otrzjm ala na ten cel 1 ,9 8 5 .5 0 0  K, 
Solnogróil 6 7 1 .0 0 0  K, S tyrya 2 ,0 2 1 .0 0 0  K, Ka- 
ryntya 5 7 4 .0 0 0  K, K raina 1 ,2 0 G .0 0 0  K, Tyrol
1 .5 0 0 . 0 0 0  kor., A^orarlberg 6 0 0 .OOO kor., Czechy
4 .2 3 2 .0 0 0  K, klorawy 2 ,1 9 1 .6 0 7  K , Śląsk 1 ,3 4 0 .0 0 0
kor., G a l i c y a  z a l e d w i e  t y l k e  'T 5 0 0 0 0  K. 

k a cy jn y .. G ytuaej ę można jeszcze uratow ać przez AYszystkio zakłady i szpitale, które otrzy-uały
zak az w yw ozu siana z G alicyi i ziues nie aajecća gybwencye, rozporządzać m ają ogółem 8 .9 7 0  >óż- 
przez państw o. C e n a ^ in a^ y m aiu a  zaj:ętego siana z tego 2 .8 6 0  łóżek przypada na szpitale ba-
wynosi 15— li  kor. za 1 0 0  k g .. ttui^zaaCn w lą ści-, 46 S  ha uzdiowiska, 4 1 0 4  na senatorya dla
ciele koni p lic ą  po 4 0 — 50  kor. za te ilość, leez i j chorych.
tak  d ostać paszy nie m ożna. A\ skutek posuchy w Statystyka powyższa wykazuje najdobitniej spe-
naszym  kraju w yprodukoivano żale iwie 35%  si.m a ' Cy a]no wyjątkowo traktow anie Galicyi in minus, 
w poro wnaniu z zapasam i \v roku zeszłym. —  ą  przecież u nas gruźlica szerzy się yv sposób za-

st ruszający, nadto kraj jest także z powodu wojny

O fiara  zaw odu. A\r szpitalu epidemicznym, zało
żonym przez Ii, B . K., • tv Klimontowie koło Dą­
browy Górniczej, umarła irzu-d kilku dniami ua ty ­
fus j-lotnisty ć. r- .7 a n , n a W  o t k o w i e k a ,  peł­
niąca czynności pielęgniarki w kolumnach sanitar­
nych K. P . K. Zmaria, zaledwie 2 3  la t lic?,ąea, od 
półtora roku prafiowała wytrwale mul zwalczaniem  
epidemii w Królestwie Boiskiem, a zaraziw szy się 
tyiusem plamistym, zginęła ua posterunku w czasie 
spełnianiu obowiązku w.

 .........  z itofpfitn nabite
tTeL c. k. Biura koresp.J

A tn s te ra a m , 1 3  w rześn ia . 

»Timos«H ogłaszają widocznie silnie cenzuro­
wany telegram z Petersburga., podający, że ro 
k o w a n ia  z K o rn iłcw e m  trw a ły  c a łą  n iedzielę , 
KorniłoW^wzbraniai się u stą p ić  alb o  podporząd­
k o w a ć  się  rz ą d o w i. K a z a ł 011 w  g łó w n ej k w a te ­

rze u w ięzić k o m isarz?  rz ą d o w e g o  F iro n e n k ę , 
p o d cz a s  g d y  K ie re n sk i k a z a ł  a re s z to w a ć  p osła  
do D u m y , L w o w a . i

P e te rs b u rg  pomimo stanu oblężenia zatrzy­
ma! zwykły wygląd, tylko na skrzyżowaniach 
ulic sieją silnio uzbrojone posterunki. Buch au  

tomobilowy jest pod silnym dozorem, eo jest 
pawną oznaką, iż u a  eoś się  za*osi. Nie -było 

możliiTom jeszcze stwierdzić, ua  

Kornilow może liczyć.
pomoc

i

Getiefałąwfe' pod są*.
(Tei. c. k B iu r a  koresp.).

P e ie rs b u rg , 13  września. 
Pet. ag. tei. donosi- \  i
Rząd prowizoryczny zawiesi! s ta n  w o je n n y  

n au  M osk w a i o k ręg iem .
R z ą d  n a r z ą d z i ł  i  p o w o d u  b u n tu  s o d o w e  ś c i

g o , gven. F ro lo w a . W  n o c y  ua. sob o tę  od b yh  
się p osied zen ie  ra d y  n irn isfe ry iln e j, w  fttć  jn 
podobno brn-li ta k ż e  n ł z i a l  z a H ę p cy  r a d v  ro- 
b&tniiczo-zoln:*r.9Ai-ij. T e j s jm e j  n o c y  u w ięzio­
no L w o w a  i Frołowm o ra z  on oło  5 0  oficerów : 
^ n niizon n  ra 1>•;rs»k'iegrn B an k o w i panstw 70-
w einu i p etersb u rsk im  banlcom  a k cy jn y m  n a­
k a z a n o  już w sob otę  z am k r.ać  biura.* P rzez  so- 
bnti- m ie sz k a ń cy  P e te is b u rg a . z d ję ci popło­
ch em , fo rm aln ie  szturm  p rzy p u ścili do d w o rca  
M ik elajo w sltie g e . z k tó re g o  o d ch o d z ą  p ociągi 
d o Ak): k w '- i AA o.logdj'. żr- ’  od iazd u  u ad -  
zw yo; a jn y c h  p o są g ó w ., C z y  b y ło  ro  z rrw o g ł  
•Przer p och o d o m  n iem ieck im , c.-.y też  p rz e d  za -
powiadającymi mą wownęt.rzr.-i-uu' 
mi —  nie wiadomo.

m epokojii-

' Opróżnienie Petarsourya.
^ , S z to k h o lm , 13 wTześnia.
Od środy pakują już rosyjskie archiwa pań­

stwowe, k tó re  mają b y ć  przewiezione do Mo­
skwy, do budynku taantejszego archi-aum pań- 
stwowego.

Der»r-zyta petersburskiego banku państwowe­
go w niedziele maja być pociągiem specwal-
nym  o d esłan e do N iżn iego N ow o grod u .

W  p ią te k  pod p rzew od n ictw em  prez-w lertn  
ha-nkii ■ A zow sk ieg o  o d b y ła  się k o n feren eya  
w sz y stk ich  d y re k to ró w  b an k ó w  p ry w a tn y c h ,1 
celem  om ów ieniu sp rn w v p rzesied len ia bank ów  
p etersb u rsk ich  n a p ro w in cy ę . ■,

Głównie k a sy  za rz a d u  a r t r le r y i  p rzew iezio­
no już wm cz w a rte k  do T u ły .

S ław na p e te rsb u rsk a  b ib lio tek a p nb !i"zna od  
f rzbszdego typ- r i iu a  je s t z -m k .iię łit. z r o m o c ą  
w-ojaka sp a k o w a n e  cen n e  zb iory  k siążk ow e, 
s b w n e  u a  c a iy  św ia t zb io iy  reiforiisów  pi-ze* 
w ieziono już do M osk w y.

B e rn o . t 3  "WrzTSLa
Iiońiesienia paryskie, potwiełjlzaiaco wiado 

, ,  „  . ! mość o nowych transportach woisk francuskich
s a n * '  g en trslran rasa  K o t u l o m ,  g e n e ra ła  |4 o  S a k a u k , „ t e y M i j , ;  ło n a Balkanie n P

. .  tiku:?,, komendanta arm d  na f r e n c o  po.u- wiadają się ważne wypadki. A rm ia  Sarraila

D alsze obniżanie k ursu  rublSf C. i k. Koman­
da ohwodowa w Tiotrkowia ogłusza: Stosov.nic do 
rozporządzenia naczelnego wodza armii, ustanaw ia 
się aż do udwołania w a rto ści rubla na 2  kor. 70' 
hal. Tern samtm kurs dotychczasowy 2 kor 8 9  hal. 
za 1 rubla straci moc obowiązującą.

O tw a rcie  w y ższy ch  uczolni w łT/arazeiwio. —
Z A\*arszawy donoszą do Dziennika Narodoy ® o “ : 
,  Senat akademicki uchwalił, ż.e lozjoczęcie roku 
szkolnego na uniwersyteeie lifestąjii w dniu 1 5  paź­
dziernika, Pierw otnie zamierzone było otw arcie u- 
niwersytetu z dniem 1 października Termin ten 
musiano jednak odroczyć jodynie ze wzglgdu na 
potrzebę pewnych niezbędnych przeróbek wewnątrz 
gmachu uniwersytet o.

R ep ertosr teatru  miejskiego w Krakow ie  
im. Juliusza SSawackiega.

AA o czw artek, linia 1 ,  b. ni.: » B o l'd a w  śm iały*
R . \'»ysphńn-ciego; wysttjp.Józofa 8usńowsklo«ro.

V’ pi*J*Cii, dnia 1-1 b. m : »Ż.tausiu« G. impol- 
.skici; wyjSjop Aluksan Ira ićclwnrow tuza

W sobotę, l i i a 1 5  bi m. (uowoSc, po raz jiicrw- 
szy): iM a ciy ru , k i.nodya w tr/ęch  aktach Jerzego  
Szaniawskiego.

Rc-perłoar miejskiego teatru ituiowego.
AA7e czw artak, dnia 13 b. m.: »Domr;k trzech

dzic.ćcząts:, opoi'ę;ka 1!. F’3rte'go.

d n iaw c-zaclio tln im , g e n e ra ła  Ł u ck ie g o , sz e la

n a c z e ic s g o  sz ta b u  g e n s rs  5  g e rim a la  M sr  
k o w a, sz e fa  sz tab u  g e n e ra ln e g o  n a  fro n cie  po  

łcd n  c.YO -zachctliiim , g e n e ra ła  K isia k o w a , atl- 

jutuuta m in istra  k :-.r .::u ik ?.cy i, p rzy d z ie lo n e g o  
sk) fron tu

konsityccya ga
( lei.  c  k. Bima kanap.

A m s te id a m , 13 wrześniu.
Reuter j«xiłtje doiaesienio s-Dailj Chrujuclc-s 

z Tetersburga, że uloioua pnzlez Komiiłoąya lista 
mmistrów zawiera oprócz przedstaw leieli pra­
wicy także na z v,-; dto ur$otista.wieieh robotni­
ków w pierwszej iłnnne Aladjin.i, któremu K o r  
nilom przoznacza t-ekę ajuawiediLw ości.

»D uily M aili donosi z Minister
d ia ,a p ro w iz a c ji  z ło ż y ł sw ój u rząd , p on iew aż  
w id ział, ze  nie może p o łe ż y ć  k resu  n iep orząd - 
ikom w  ty m  d ep artćin ien cic.

K? stronie
('lei. c. k. b i m  koresp.)

P e te rs b u rg  1 3  września. 
(Reuter). Komisya główna partyi kadetów

że party a, celem iza w adom ila. K ie ro ń sk ie g o ,

będzie miała jeszcze słowo rozstrzygające. Za- 
znaczaja, że armia grecka również odegra pe­
wną rolę. Czekano tyiko na koniec nieznośnych 
upałów, by przeprowadzić uchwały, powzięte 
na ostatniej wojskowej konferencji paryskiej.

C e rk s liM tr  htmfliu m i e n i  i pasza
(Te! c. k. Hi urn koiesp.)

Wiedeń, 13 września.
Na wc-zorajszem plenarnein zgromadzeniu 

wiedeńskiej giełdy produktów rolniczy^ch gene­
ralny sekretarz podał do wiadomości, ze za  
zgpdą wszystkich aitst-ryaekwh giełd rolni­
czych i wojennych zjedmoezeń. uenwalo-no za­
łożyć ccntreBiy" związek handlu zbożem ! p3. 
sizo, jtrtsotes centrabiy 3 wiązek d!a handlu iną- 
k.-}'. Kierownictwo obu tych ceuLalnych zwią 
kówr ma być oddane ccm.inlnym wydziałom  
siedzibą, w Wiedniu, w których -wszystkie kraje 
koronne mają być według swojego ‘zaiac-zenia 
reprezentowane. Ozlouków proponować m ają 
mężowie zaufania giełd i Izb handlowych, a
m ian ow ać m a ich  mini ! erst-wo ęa-nylu.

przeszkodzenia jn;e . doimiwej. zezwoliła

i Odpow iedzialny redaK tor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O S  5 ’ A N.

W  ś r ó d m ie ś c iu
kupię lub wynajmę mniejszy sklep 
z ciządzeuiem , mużliwie z oknem 
wystaw-owem. Zgłoszenia pod Śród 
m ieście przyjm uje A dm inistracja 
„N. R eform y". 8036 2 2

dnia 2 września le g ity m a c ję  pozo- 
ztania w twierdzy Ferdynand Kbr- 
ner, u !  5 Listopada 42. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 20 JŁ.

*8023 2 2

F  c t y B O - m u s a  

0 O S ,
inteligentna, pracowita, b. do* 
brze gntującaf .przyjmie po­
sadę od października lub pó­
źniej, także na plebanii. Po- 
głudowska, Jedlicze. 8o07 2 3

SzukoA. pok&ju
e? mebli z gazem (z balkonem',. 

Zgłoszeni- pod „ 3 a n - ‘ przyjm uje 
Admin. „N Reform y". 8018 2  2

Folki, do nauki z klas liceal­
nych do jednej dziewczynki, 
z uoskenałym językiem fran­
cuskim do konwersacyi i z do­
brym nietmeckim. Zgłoszenia 
i świadectwa przyjmuje -Za­
rząd dób. Łazy, p. Boclima. 
.Pośrednictwo niedopuszczalne.

'■ 7977 3 3

jedno niem ieckie, oraz m ała bry­
czka wraz 2̂ -trenzlami i  czapraka- 
m do sprzedania. W iadomość: ni. 
Kościuszki 1. 14, Zwierzyniec, Leon
Miick. 8030 5 3

m
energicznej osoby (izr.) do nidzoru 
i czynności adm. w większo, fabry e. 
Zgłoszenia pisemne pod fa k r y k a  
e O !5  przyjmuje Administracja 
„H. Relormy". 8015 3

ririąkssym  d o m e m  w  Sir: k c w . i
potrzebna pomoo dla pani domu. 
Poszukuje się osoby z odpowiedniem 
w ykształceniom , zna jące j się na go­
spodarstwie domowem. Osoby wła­
d ające obok języ k a polskiego biegle 
także językiem  niem ieckim  lub 
franousl im, m ają  pierwszeństwo.

/g łoszenia z fotografią i opisem 
dotychczasowego zajęcia przyjmuje 
A dm inistracja „Nowej Reformy" 
pod W . Ł . 8009  3 8

l i l i i
z paroletnią p rak t-ką  gu podarstw,., 
wolny od w ojska, la t 34, może cb- 
ja c  posadę od 1 stycznia lub w cze­
śniej. Zgłoszenia pod J K. ogrodnik 
przyjm uje Admin. ,.N. Reform y".

7859 3 6

2 czyste poSmj'o z knctinią elegan­
cko nmeblowanych, z eieK tryc.neia 
oświetleniem , v  jiobliżu placu ł la -  
te jk i, z a r a ?  Zgtosz. pod „ E lu a '1 
przyjmujo Admin. „N. Ileibrrny".

8029 2 ił

lU fl
w całości lub częściowo na 
dobro hipoteki (I lub I [  hipo­

teka do 60°/o wartości).

urzędnicze za kondyktem. spła- 
caine w 2— 30 latach, jak naj­

wyższe.

Zgłoszenia: Słowo", K ra­
ków, Sławkowska 23. 7859 5 10

K o n c y  j s i e i e t t ł
ddwok., rutynowany, z 3-eoh-lotnią 
praktyką, poszukuie posady od 1 
października. Zgłoszenia z poda.- 
ciom  w arników  pod: Dr Pułka, 
Wadowice. ’ , 7S33 3 4

Zakład fet
w Żywcu

P i r L i n i f t l /g

przyjmie natychmiast r e f u -  
Ł z e r a  lob r e l u s a e d i ą  sueg. 
na b. dobrych warunkach 

7991 3 e ’

zastępstwo tra fik i na Nawój \Vsi. 
Sgłobzonia listowne pod „Tfraflln “ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

8019 2 3

jik o k  m aszya* de dzialenia ciasta  
(30to-d*ielna), koryto żelazne 4 ł/s 
m etra dingie (firmy W erner i Pflei- 
dereD, kilka koryt drewnianych, 
tragielki żelazne, wagi, blaohy, ko­
sze plecno i mniejszo desni i wiele 
innych iprzętów lo sprzedania. 
W iadom sić przy ul. Szczepańskiej 
L i , i  stróżki. 8021 2  8

irMasrjEKOPe r a i

Eywi-fąffiEiny
z 8 « o łą  zaw oJow i przyjmie zaję­
cie na godziny popołudniowe, takżo 
i do domr. /głoszenia pcd'„Zawód“ 
przyjmnjfa Admin, „N. Reformy".

8027 2 2

ir: W i i i » j .
w większym m a .ą tta , za w ikt — 
poszukuje absolwent IV fcj, gimn. 
N ajchętn iej n stare go leśnika. Zgło­
szenie, pod „S»ralttyha fesufta" 
przyjm nje AdmPiS Reform y". 

79S0 2 3

|| K i !
l iH

3 lut 2 umeblowanych pokoi z ku- 
ihnią, z wszelkim Komfortem, mo­

żliwie czystych. Proszę o «*ybkio 
zgłoszenia pod „V. S 75", 
Francuski.

hotel 
8037 2 3

K siiceia?^

feiste lis ifefffl
Mowym StfczU

poBzukuje rutynow anego !tca- 
b y p i e d a  z  p ływ em  suhsty- 
tacyf, na b ard zo 'd o b rych  w a ­
runkach. Poaada do ob jęcia  
zaraz. < ęogg g a

s s r
żonaty, bezdzietny, wolny od woj ■ 
ska, obznajomiony z windą i cen- 
tram em  opalaniem, poszukuje strO- 
i ^stwn od 1 października. Zgłosze­
n ia : Kraków, A leja  K rasińskiego 
Z 14. 8001 3 3

skaro-gniadych. klacz i wałach, 
miara 167 cm. « ^sprzedania- 
S a r a a d  d A b r  M l e l e g .

& 7964 2 «

AZ.'
resorow j, na cztery osoby, odnowio- 
ny, as jprzodanif Wiadomość ul. 
Megilska, nanrzeoiw rogatki, P iotr 
Koźbieł, 'ak ion iik . 8031 2 3

do Bprzedauia. dć W
F o s l w ,  p .  Ł a ń c u t .  7961 2 3

x angielską mechaniitą, do prze 
gryw ania na godziny. W ia d .: ul. 
iz6wgita 23, I p., od g.  9 — 10 rano. 

7280 8  O

Pieiepowania chorych
>szuku]e Zgłosz. pod Piefęnniarka 

ReformY".poszukuję. Zgłosz. pod 
przyjmuje Admin. „N 

J 7972 3 3

ito n ica  Konsei
udziela początków gry na fortepia­
nie. zgłoszenia pod „ f ^ a c y p  2 2 “ 
przyim uje Admin. ,NT. Reform y". 

7922 2 2

XIiiz£i>:£Za rygoum k dia ko­
biet, kw arlauiie K 10-- 

prz‘ i .  K  12-— .
M aty Ś w iatek  Pisemko 

dla dzieci, kwart. &. 2-60.
te o w u ś c ! IU u S iro w a n a

Tygodnik, kw art. K  0'25.
.nik Tygoupik, dia zie­

m ian półrocznie JC 1 2 '-

T y^ cd ailr l ilu s tre w a n y .
Kwart. K  7-20 z przes. 
K  8-40

Prenum eratę przyjm uje K się­
garnia B , E . F r ie d ie s n a ,

Kra" - -  - ■raków — Rynek 17.

903 2 :

z ukończoną ki. I I I  wydz., egza 
minem z bućhalteryi j.o j. i podwój­
nej, pisząca na m aszynie, poszuku-, 
je  odpowiedniej posady biurowej 
Zgłoszenia pod , Posada biurowa1 
przyjm uje Admip „N. Reform y"

- 89C4 3 H

Fortepian
krótki do sprzedania, w kaw iarni 
ul. D iuga 24 .  8032  2  8

do sprzedania. AYiadęiność u stróikl
domu, przy ul. Szozecańskiej !

80A2 2 2

i instaluj^
nii

M
elekTycziie napisw ia

z prwYzj-a i '
l - r ,  ż S r I Ś M E T 2 5

optyk i mechanik 
Araków, nlics ótari,aeHs.ca 13*
Telefon 3 175 . 2123  13 12

udziela K-kcyj grj  La ,.,rłer 
pianie. V5'i*tomość: ul. Kref 
merowska 1. 8, II p., w ko 
rytarzu. 1 1 0  7 o

Z Pm barm  Literackiej w Krakowie, uL oaąiellońsa ±0. Raczda drukarm Ł . K. Górski


